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Najnowsze Płaszcze Wiosenne
d la  P a ń ,  P a n ó w  i D zieci...

W y k w i n t n a  o d z i e ż  m ę s k a  i c h ł o p i ę c a !

HAJHOCOSZE M ODELE K A P E L U S Z «  D A M J K I C H ,  P D  T A N I C H  S T A Ł Y C H  C S  f i  A  C t r  t
Nowości w  materiałach męskich

W Y R O B Y  BIELSKIE.
W e łn y  - Je d w a b ie  - aksam ity - C h lfo n yl

© u p r a w y  i l u b n e :  (Irany ortysiytinc, kołdry «o tcscoe, ste łG K izno, płfitna inlety.

9 9 B A Z A R “  W .  TYKOCIŃSKI «■««"R ynek 27 7'e/.36.
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .
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W I O S Ü A !

Z N A N A
W I O S

„ D R O G E B IA  w i  © W iA I P Ą "  JAM C Z W O J D A
KROTOSZYN Rynek 21.

PRZYPOMINA, ŻE NADESZŁY DO O D NA W IA N IA  MIESZKAŃ i DOMÓW:

najnowsze wzory tapet i szablon  
w wielkim  wyborze, farby w róż­
nych gatunkach i kolorach, pokost 
g w a r a n t, czysto lniany, pen- 
dzle, kom plety w ałków  malarskich, 

gips, kreda, k i t.
Prima lak m eblowy

DLA. PAŃ 1 GOSPODYŃ:
w osk bezw onny do podłóg, frote- 
ry, piaty do podł., szczotki, m ydła  
suche, piaty jelonkowe do szyb, 

farbki do firan.
Pudry, szminki, kremy, odżyw cze  
— odm ładzające olejki „vitahorm“ 
perfumy oryg. i na wagę. Środki 

do pielęgnowania w łosów .

DLA PP. FRYZJERÓW:
P łyn y  do trwałej i wodnej ondu­
lacji, w ęże do aparatów, fryzjer­
skie w ody kolońskie na w agę, m y­
dła fryzj., pendzle do golenia, 
brzytwy prima

w wielkim  wyborze.
PRZYBORY PSZCZELNICZE. PRZYBORY FOTOGRAFICZNE.

Ś r o d k i  d o  s p r y s k i w a n i a  d r z e w  o w o c o w y c h ,  w o s k  s a d o w n i c z y ,  
w o s k  d o  s z c z e p i e n i a ,  ł y k o ,  n a s i o n a  g w a r a n t o w a n e .

W I E L K I  W Y B Ó R ! ! R Z E T E L N A  O B S L U G A I
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M A T E R I A Ł Y :  na suknie, kostiumy, Komplety i płaszcze damskie 
M A T E R I A Ł Y ;  na ubrania, spodnie i męskie palta

J e d w a b i e  n a j n o w s z e  d e s e n i e
Firany — Chodniki — D yw aniki — Inlety — Spodkow e — Płótna wszelkich szerokości — G otow e  
płaszcze dam skie najnowsze fasony.

F i r m a
Zaprasza do oglądania bez obowiązku kupna znana z dobrych jakości i tanich

A l f o n s  Herdach, K ro to s z y n
C H  C E N

R Y N E K
n r .  l O >

Z n  redakc ję  odpowiedzialny:  K azimierz to s z \ń s k a ,  K ro to szy n  Florjfcńtka 1. Teł. s t ra jk ó w  i t. p. — W y d a w n ic tw o  m e  od- n enc i  nie  m ają  p r a w a  dom agan ia
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164. W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplarzy.
Zakład i miejsce odbicia, Drukarnia Kro- nych silą wyższą, przeszkód w zakładzie,



ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  I S O B O T Y .

R e d a k c ja  działu u rzędow ego  — S taros tw o  w  Krotoszynie, Tel . 39. R ed ak c ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń s k a  — K rotos2yn , F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulm ierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

-----------------------------------------------------------------------------------------

Przedpłata w A dm inistracji 0,90 zł. m iesięczn. 
z odnoszeniem  do dom u 1,— zl. m iesięczn, 
przez pocz tę  1,25 zl m ies,, kw artalnie 3,75 z ł ,  

i--------------------------------------------------------------------------------------1M KROTOSZYŃSKI[

Ceny ogłoszeń : 1 m/m jednotomowy 
1-szej 30 groszy, w  tekście 45 gr Og 

na str. 4-tej 10 gr m/m.

0 s M n c b  druhów.
W  m y ś l  a r t .  10 i 11 P r a w a  p ra sow ego  

z  d u .  21. l i s topada  1938 r. (Dz. U.  E .  P.  
n r .  89 poz, €08) k a ż d y  i k l a d  d ru k ó w ,  
p rz e zn a c zo n y c h  d o roz p o w szec h n ien i* ,  
p o w in ie n  mieć z a r zą d z a j ąc e g o .  Z a r z ą ­
d z a j ą c y m  może być  sam  w łaśc ic ie l ,  u ż y t ­
k o w n i k  ln b  d z ie rż aw ę ! ,  a lb o  osoba przez  
n i e h  u s tan o w io n a .

Z a rz ą d z a j ą « ?  p o w in ie n  w e ią g u  2 d n i

z aw ia d o m ić  n a  p iś m ie  o ob jęc iu  z a r z ą d u  
S ta ro s tw o  o raz  podać  p r z y  t y m  swój 
a d re s ,  n s z w ę  i s iedz ibę  s k ł a d u ,  tu d z ież  
imię ,  n a zw is k o  i a d re s  w laśc ic ie ln ,  u ż y t ­
k o w n i k a  i d z i e rż aw c y .  W  t y m  s t m y m  
t e r m i n i e  z a w ia d a m ia ć  n a le ży  o w sze lk ich  
z m i a n n t h ,  j s k i e  z asz ły  w powyż««ych 
d a n y ch .

P r z e p i s ó w  p o w y ż sz y c h  n ie  s to su je  aię 
do z ak ład ó w  i s k ła d ó w  p a ć s tw o w y e h .

W y ja ś n i a m ,  że  pod po jęe ie  s k ła d u  d r u ­

k ów  p o d p a d a j ą  k s i ę g a r n i e  i s k ł a d y  p a ­
p i e r u ,  z a j m u ją c e  się  s p r z e d a ż ą  cza so p ism  
i i n n y c h  d r n k ó w ,  do k t ó r y e h  s to sn je  się 
P r a w o  p ra s o w a  (a r t .  2 i 3 p r .  p ra s . ) ,  d a ­
le j b ib l io tek i ,  c z y t e ln ie  p u b l ic z n e ,  w y p o ­
ż y cz a ln ie  k s ią ż e k  i tp .

Z a rz ą d z a j ą c y  s k ł a d a m i  d r n k ó w ,  k tó rz y  
d o tą d  n ie  n a d es ła l i  S t a r o s tw u  w y m a g a ­
n e g o  z a w ia d o m ie n ia ,  w in n i  d o k o n a ć  t»go 
n iezw łoczn ie ,  n i e  późn ie j  j e d n a k  n iż  do 
d n ia  5 k w ie tn i a  b r . ,  w p r z e c i w n y m  r a z i ł

zastosowane b ęd ą  sankeje karne prawem 
prasowem przewidziane.

F o r m n l a r z e  do  z a w ia d o m ie ń  m o ż n a  
o t r z y m a ł  w S ta ro s tw ie ,  pokó j  n r .  1. 

K r o t c s . y n ,  15 m a r c a  1939 r .

Sta ro s ta  Pow ie tow y:  
(— ) W IL IM O W SK I.

N r.  B. 10/11/39.

— o—

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

JAK SIĘ PLANUJE W ROZMAITYCH PAŃSTWACH ŚWIATA.
Z a sa d a  p lanow ego  o rgan izow an ia  go ­

sp o d a rs tw a  społecznego jes t  jedną  z naj- 
ch arak te rys tyczn ie jszych  cech pow ojen­
nej poli tyki  gospodarczej  pańs tw . T en  
e lem ent  p lanowości  szczególnie  silnie 
w ys tę p u je  w osta tn ich  la tach  i to za ró ­
w no w  tzw. p a ń s tw a c h  total istycznych, 
ja k  i d em okra tycznych .

M ożem y rozróżnić  dw ie  zasadnicze 
genezy  tej upow szechnia jącej  się ten­
dencji p lanow ania .  P ie rw sza  z nich po­
lega  na  konieczności  organicznego przy­
go tow an ia  p ańs tw a  na w ypadek wojny, 
k tó re  poza wysiłkiem i ofiarnością o b y ­
wateli ,  w y m a g a ć  będzie — jak  w iado­
mo — odpowiedniego zracjonalizowania 
apara tu  produkcyjnego i zorganizowania  
baz surowcowych. Genezą  drugiego 
rodzaju bedzie w zras ta jąca  św iadom ość  
takiego uksz ta ł tow ania  s t ruk tu ry  g o sp o ­
darczej , k tóre  umożliwiłoby uniezależnie­
nie g ospoda rs tw a  w łasnego  od fluktuacyj 
na  ry nku  m iędzynarodow ym .

Pon iew aż  zasada p lan o w an ia  i w  go­
spoda rs tw ie  polskim z d o b y w a  sob ie  co­
raz  w iększe  znaczenie — czego najisto­
tn ie jszym  przejawem s ą  rządow e [.lany 
inw es tycy jne ,  zakreś la jące  na szereg  lat 
r a m y  dla poli tyki inwestycyjnej  i nagi  
na jące  jej w y ty c z n e  do naj istotniejszych 
po trzeb  g o sp o d a rs tw a  społecznego — 
byłoby  in te resu jące  zapoznać  się z za ­
sa d a m i  p la n o w a n ia  i o rgan izacją  planu 
p a ń s tw o w e g o  innych pańs tw .

C ie k a w e g o  m ate r ia łu  dosta rcza ją  tu 
dośw iadczen ia  z dziedziny  p lanow ania  
gospodarczego  Niemiec, Angli i  i S ta n ó w  
Zjednoczonych.

Planowanie w  R zeszy  Niemieckiej 
wiąże trzy zasadnicze e lem en ty  s t ru k tu ry  
spoi. — zaludnienie gosp o d a rsk ie  i p r z e ­
strzeń w jedną całość. P la n o w a n ie  to 
idzie w dwu kierunkach — ak tua lnym , 
k tó ry  ma na celu stworzenie w R zeszy

organizm u całkowicie p rzystosow anego  
do wojny i d ługofalowym — dążącym  
do możliwie m aksym alne j  sa m o w y s ta r ­
czalności  w dziedzinie su row ca  potrze­
bnego dla p rze tw órs tw a Rzeszy.

Planow anie  gospodarcze  prowadzi po­
w ołany  us taw ą  z 1935 r. P a ń s tw o w y  
Urząd Planow ania  (Reichstelle für R a u m ­
ordnung),  Organizacyjne p lanow anie  
nadrzędne spoczyw a w rękach  k ie row ni­
ków  planu 4-letniego. W ykonan ie  pla­
nów  ciąży  n a  odpowiednich  k o m órkach  
adm in istracy jnych  i gospoda rczych  pań­
stwa.

W  S tan ach  Z jednoczonych n a  czele 
centralnej  kom órk i  p lanow ania  — „N a­
tional  R essources  C om m it tee"  stoi jako 
p rzew odniczący  p rezyden t  S tan ó w  Z je­
dnoczonych.

N. R. C podzielił swój kraj  na  10 r e ­
g ionów gospodarczych .  P row adzi  on 
inw enta ryzac ję  zasadn iczych  e lem entów

g ospoda rs tw a  społecznego, w ykazu je  
przyczyny  s t ra t  i szkód, jakie w  os ta ­
tnich  la tach  w ytw orzy ł  b rak  planu ogól­
nokrajow ego  przez w y lew y  rze c, d e w a ­
stację lasów, ra bunkow e  używ anie  roli, 
dew as tac ję  su row ców  m inera lnych  (ro­
py) i t. p.

Z badań  ty rh  w yc iąg an e  są oczywi­
ście odpowiednie wnioski, dzięki  k tó rym  
N. R. C. może na d a w a ć  ogólny k ie runek  
i w y tyczne  planom ogólnokrajow ym  
i s ta n o w y m  oraz poszczególnym  urzędom 
p lanow ania  krajowego.

Real izow ane  obecnie inwestycje  rządu 
federalnego, rządów  s ta n o w y ch  i wiel­
k ich  m ias t  opiera ją  się na p lanach  opra ­
c o w a n y c h  bądź  s k o o rd y n o w an y ch  przez 
biura  planowania .

L ibe ra l is tyczna A ngl ia  wprowadziła  
u s ta w ę  o p lanow aniu  m ias t  i reg ionów 
z punktu  widzenia uporządkow ania  prze­
strzeni,  co w iąże  się oczywiście  o rganicz­

nie z dyspozycjam i gospodarczymi.  Li­
sta  w a  o p lanow aniu  z r. 1934 w p ro w a ­
dza — rzecz c iekaw a — p o w ażn e  ogra ­
niczenie w łasności  celem o ch rony  pe­
w n y ch  terenów pod n iepożądaną  inwazją 
p rzem ysłu  lub rozbudowy.

B ra k  centralnej k o m órk i  planistycznej 
w yw ołu je  liczne głosy, podnoszące  k o ­
nieczność s tw orzenia  „Narodowej K om i­
sji P lanow an ia" .  P o w o łan a  przez p rem ie­
ra C ham berla ina  Komisja  P lan o w an ia  
K ra jow ego  nie posiada  jeszcze dosta tecz­
n y c h  uprawnień .

W  P o lsce  p lanow an ie  nie jes t  dotąd  
scentra l izowane.  Is tn ie ją  kom órk i  pla­
n istyczne  przy  poszczególnych  resor tach ,  
z k tó rych  bardzo wiele zag ad n ień  p rze­
pracow ało  Biuro P lan o w an ia  K ra jow ego  
przy  gabinecie  w iceprem iera  i m inistra  
skarbu ,  rezulta ty tych  b ad ań  w y w ar ły  
znaczny  wpływ na  konstrukc ję  15-letnie- 
go p lanu inw es tycy jnego .

G ł o s y  z a g r a n i c y  o  armii  polskiej.
P a r y ż  (PAT). Cały szereg  pu ­

blicystów francuskich w  sw ych  ro ­
zważaniach  podkreśla  z wielkim 
nacisk iem znaczenie milita rne P o l ­
ski o raz znakomite  p rzygotow anie  
i św ie tnego ducha bojowego armii 
polskiej.

„Pe t i t  Jou rna l“ podaje w yw iad  z ge 
nera łem  a m rry k a ń sk im  Reilly k tóry c h a ­
r ak te ryz u ją c  poszczególne armie podno­
si s  łę armii polskiej,  która stoi dziś cał­
kow ic ie  na  w ysokośc i  i najzupełniej 
p rz y g o to w a n a  do oczekujących ją zadań,

ożyw iona duchem  w ysok iego  patr io ty ­
zm u  oraz posiada  doskona łe  d ow ódz­
two.

P a r y ż  (PA T).  S tan o w isk o  Polski  
budzi duże zain teresow anie,  jeśli chodzi
o ocenę  sytuacji  m iędzynarodowej,

„P e t i t  P ar is ien“  pisze źe  lord Halifax 
k on tynu je  nadal  sw e  konsu l tac je  po l i ty ­
czne.  W izy ta  min. B ecka  w L ondynie  
w p ierw szych  dniach  kw ie tn ia  oczeki­
w ana  jest z dużym zaciekawieniem . W y ­
siłki Anglii  i Francji  odbudow ania  in­
s ty n k tu  zachow aw czego  w  E u ro p ie  nie

Rozmowy wiosko - francuskie już rozpoczęte.
A n g ie l sk ie  ko ła  polityczne i prasowe 

przyję ły  p r z em ó w ien ie  Mussoliniego sp o ­
kojnie. W  k o ła c h  rząd o w y ch  podkre­
ślają, że  po ro zu m ien ie  między Francją  
i W łochami jes t  m o ż l iw e  i że rokow a­
nia i rancusko-w tosk ie  ro z p o c z n ą  się n a ­
tychmiast po zajęciu  u la & y ln  

W stępne rozm ow y zo.-t;.!y już jakoby  
nawiązane w ubiegłym tygodn iu  

P a r y ż .  Głównym le m a te m  z a in te r e ­
s o w a ń  l a r y s k i c h k ó l  po i . tycznych  je=t 
dz iś  przemówienie Mussolin .ego. Z  
p ie rw sz y c h  komentarzy m ożna w n io sk o ­

wać, że p rzem ówienie  szefa  rządu w ło­
skiego u w aża n e  jest  w  P a ry żu  za w y ­
stąpienie  w  treści um ia rk o w an e ,  lecz 
gw ałtow ne  w tonie.

Podkreślają  się tu, że  po raz  p ie rw ­
szy przemówienie to przyniosło s p r e c y ­
zowanie rewindykacji  włoski;  h, k tó re  
wbrew  gwałtownej kompanii p ra sy  w ło ­
skiej, roszczącej pretensje  rów nież  do 
Nicei, Korsyki, Sabaudii, ograniczone zo­
s ta ły  tylko do Dżibuti ,Sutzu  i Tunisu, przy 
czym  szef rządu włoskiego me wystąpił  
bynajm niej  z rządan iem  aneksji  czy do

Dżibuti, czy też  Tunisu  przez Włochy.
Naogół w ięc uw aża się w Paryżu ,  że 

m ow a ta  może być  uw aża n a  za p e w n e ­
go rodzaju w ezw a n ie  do Francji , aby  
poczyniła W łochom  propozycje i n a w ią ­
zała  z nimi rokowania.  „ T e m p s “ p o w o ­
łuje się tu na sp recyzow an ie  z a w a r te  w 
jednym  z a r tyku łów  G aydy ,  w  którym  
au to r  oświadcza,  że chodzi  tu o p raw a  
ludnośc i włoskiej w  Tunis ie ,  o ¡•"formę 
administracji  kan a łu  Suezk iego  i współ­
p racę  francusko-włoską w  Dżibuti,  jako  
jedynym  porcie Abisynii.

ustają .  Jeśli  się teraz mniej m ów i o 
jak iejś  deklaracji  publicznej, to w  k a ­
żdym  razie pracuje  się ak tyw nie j  nad 
uzyskan iem  rezu lta tów  prak tycznych .

„L e  J o u r“  ośw iadcza ,  że  układ  angiel­
sko-francuski pow in ien  sz u k ać  opaic ia  
w  przychylnej  neu tra lności  Hiszpanii  i 
P ortuga li i  o raz w spó łp racy  z Belgią, 
H oland ią  i Szwajcarią ,  jak rów nież  w 
przyjaźni z P o lsk ą  i Jugos ław ią  Dzien­
nik podkreśla , że  P o lsk a  posiada jednę 
z na jlepszych  armii  w  Europie  
K  R a d y k a ln a  „R epubligue“ k ry ty k u je  do­
ty c h c z a s o w ą  poli tykę hand low ą Francji , 
k tó ra  nie  potrafiła zdobyć się  n a  w z m o ­
żenie swej w y m ian y  hand low ej z  R u m u ­
nią. Ju gos ław ią  i Polską .  Z a  w sze lką  
cenę  — pisze dziennik — trzeba rozsze ­
rzyć  s tosunki hand low e z Polską .

o nooe mumii
D u m a nasza  z rozbudow y  portu w  

G dyni jes t  w  pełni uzasadn iona .  W z n ie ­
sienie  w  ciągu n iespełna 14 la t  na jw ię ­
ksz ego  portu na  B a ł ty k u  i jednego  z na j­
nowocześniej  urządzonych p o r t r w  euro­
pejskich, szybki rozw ój m ias ta  Gdyni, li-
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Dział u rz ę d ó w . 
Komunikat

w s p r a w i e  w y m i a n y  k a r t  o p ł a t  P .  F .  Dr.  
n a  r o k  1939/40.

Z a w ia d a m i a m  w s z y s tk ic h  wła śc ic ie l i  
p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h ,  p os iudu jąeych  
p o ja z d y  m e c h a n ic z n e  z t a b l i c a m i  re je s t ra -  
e y jn c m i ,  że  n&dugzly do  tn t .  S t a r o s tw a  
n o w e  k a r t y  o p ł a t  n a  P .  F .  D r ó g  n a  rok  
1939/40, k tó r e  b ęd ą  w y m ie n ia n e  od za­
r a z  w r e fe r a c i e  w o js k o w y m  — pokój  n r .
16. c o d z i en n ie  od  godz.  10-tej do 14-tej.  
D o  w y m i a n y  n a le ż y  p rz o d ło iy ć  dowód 
r e j e s t r a c y j n y  w r ‘tz z s t a r a  k a r tu  o p ł a t  — 
k o lo r n  r ó to w e g o  — p r z y c r y m  z az n a c za  
sią,  że  w y m i a n a  n a s t ą p i  po u p r z e d n i m  
u is zc z e n iu  o p ła t  do  31 I I I .  1339 r.

E t o  z a p ł a c i  p o d a te k  d r o g o w y  za  c a ły  
r o k  z g ó ry ,  m uże  p r z y  n is z c z e n ia  o p ł a ty  
p o t ra o ió  1 0 %  Całej s u m y  p o d a tk u  prze- 
k ł a d a j ą ć  do w y m ia n y  ró w n i io z tśn ie  d o ­
wód P .  K.  O. o u is z c z e n iu  op ła ty .

S t a r o s t a  P o w ia to w y  
W g b  12/43/39. ( - )  W I L I M O W S K I

czącego obecnie  s to  k ilkadzies ią t  tysięcy 
m ieszkańców , w zras ta jące  z roku  na rok  
obro ty  portowe, s to p n io w y  rozros t  n a ­
szej żeglugi  hand low ej  — w szys tko  to 
n a p a w a  n as zą  św ia d o m o ść  narodow ą 
zd row ym  optym izm em . Osiągnięcia  te 
ró w nocześn ie  jed n ak  p rzes łan ia ją  z jaw i­
sko. w ys tę p u jące  coraz w yraźniej  w  la­
ta c h  os ta tn ich  i s ta w ia jące  zagadnien ie  
portu  w  G dyni  i jego  p racy  w n o w y m  
świetle .

G dyn ia  dusi  się. G dynia  jes t  już 
obecnie  za  m ala  w s to su n k u  du możli­
w ości  i potrzeb  polskiej gospodark i .  Już  
z  chwilą  przekroczenia  w roku  1936 — 
7-miu milionów ton  w  obro tach  portu 
gd yńsk ie go ,  m ożna było zauw a żyć  duże 
trudności  z a ió w n o  w dowozie do portu, 
jak  zw łaszcza  w  przeładunku  w  porcie. 
W  osta tn ich  dw u  la tach  t. j. w  r. 1937 
i w  roku  1938, gdy  ob ro ty  portu p rze­
k roczy ły  9 miln. ton, t rudności  te jesz ­
cze się spo tęgow ały .  To też por t  Gdyni 
p racu je  obecnie w wari  nk a c h  specyficz­
nych ,  n ie sp o ty k a n y ch  w  innych  portach. 
P rz e ład u n ek  tow arów  m a s o w y c h  odby­
w a  się na  3 zmiany, przez 24 godzin. 
Urządzen ie  prze ładunkow e w y zy sk an e  
s ą  w  s topniu  m ak sy m a ln y m , W y s ta r ­
czy  zauw ażyć ,  że  podczas  gdy w  wiel­
k ich  por tach  zagran icznych  na  jedno u ­
rządzenie  p rze ładunkow e przypada  ro ­
cznie od 11 do 80 tys.  ton, to w G dyni 
w r. 1937 n a  jedno urządzenie  p rzeła­
dun k o w e  p rzypadało  110 tysięcy  ton 
rocznie.

Do najpow ażnie jszych  i najbardziej  
pa lących  postu la tów  należą: zw iększen ie  
liczby u rządzeń  prze ładunkow ych , pog łę ­
bienie n iek tórych  basenów , zwiększenie  
liczby m ag azy n ó w , a także  i bodow a 
n o w y c h  basenów . P o n ad to  po trzebna 
jes t  rozbudow a sieci dow ozow ej  kolei 
ula przyspieszenia  dow ozu  do portu i 
w y w o zu  z portu.

R ozbudow a inwestycji  w  porcie g d y ń ­
sk im  pos ia da  już obecnie  i posiadać 
będzie  w  najbliższej  przyszłości ogrom ne 
znaczenie dlii naszego  gospoda rs tw a .  
Nie należy  zapom inać ,  że por t  w  Gdyni 
obsługuje połowę n aszego  handlu  z a g r a ­
nicznego i że dzięki G dyni oszczędzam y 
rokroczn ie  w bilansie  p ła tn iczym  od 250 
do 300 miln. zł, w y d a tk o w an y c h  dawniej 
na  opłacenie us ług  o d d a w a n y c h  przez 
obce  porty .  W  zw iązku  z tą os ta tn ią  
cyirą. p rzeznaczenie k ilkunastu  milionów 
n iezbędnych  dla  p rzeprow adzen ia  najpil­
nie jszych inw es tycj i  — w ydaje  się być 
W pełni celowe i uzasadnione.

D o inw es tow an ie  por tu w G dyni jest  
tv m  pilniejsze, że zna jdu jem y sie w o ­
k res ie  g łębokich  przem ian w  naszym  
handlu  zagran icznym . S ze reg  już zaw ar  
t y c h  w zględnie  zaw ie ranych  w najbliż­
szym  czasie  um ó w  hand lo w y ch  zwiększa  
n as ze  możliwości w y w o zo w e  m. in. na 
to w a ry  m asow e.  Ju ż  w  najbliższych 
m iesiącach  liczyć się należy ze znacznym  
w zrostem  w ęgla  ze  Śląsku Ż a o lz i a ń s k k g j  
do  Rosji  i do W łoch  d io g ą  morską.  
Obró t  naszy ch  por tów  niewątpliw ie  w z ro ­
śnie , przy  czym w  dużej mierze z w zro ­
s tu  tego ko rzy s tać  będzie  — wobec 
p rzesycen ia  Gdyni — port gdański .  J e g o  
możliwości p rze ładunkow e są jeduak  
ograniczone,  a  w yzyskan ie  urządzeń po r­
tow ych  znaczne.

Z  k w e s t ią  rozbudow y Gdyni łączą się 
rów nież  w nieco dalszej p e rspek tyw ie  
inne zagadnien ia ,  j a k  problem dalszej 
rozbudow y  m ias ta  Gdyni, problem jego 
uprzem ysłow ienia .  Dopiero  wykończen ie  
szeregu  p o d s ta w o w y c h  inwestycji,  a  w

szczególności  p rzysp ieszen ie  b u d o w y  K a­
nału Przem ysłow ego  i p o d s ta w o w y c h  
inwestycji  p rzem y sło w y ch  umożliwią 
s tw orzen ie  z G dyni  p o w a ż n e g o  ośrodka 
p racy  wytw órczej .

N iepodobna  rów nież  zapom inać ,  że 
G dyn ia  s ta n o w i  nasze  okno  n a  świa t ,  
d rogę  p rzy g o to w u jącą  możliwości po l­
skiej ek s p a n s j i  kolonialnej. S tąd  też w 
G dyni s tw orzone  być  m uszą  warunki,  
przygotow ujące  ka d ry  fachow ców  w  d z ie ­
dzinie ekspans j i  hand low ej  w koloniach, 
k a d rę  ludzi zdolnych w  przyszłości  z re­
al izować nasze  asp irac je  w  tej dziedzinie. 
Z zagadn ien iem  tym  w iąże  się kw es t ia  
inwestycji  w dziedzinie szkolnic tw a h a n ­
dlowego, m orsk iego  i k lonialnego.

P o w a ż n y m  ostrzeżeniem, zw ias tu jącym  
przesycen ie  portu w  G dyni ,  jego n a d ­
mierne obciążenie  p rze ład o w y w an y m i  to­
w aram i,  w ysok i  s top ień  zużycia w s z e ­
lakiego typu urządzeń przeładunkow ych , 
jes t  zah am o w a n ie  rozw oju  cylr p rzeła­
d u nku  przez por t  w  Gdyni.  W  r. 1938 
poraź p ie rw szy  od szeregu  lat obroty  
portu  w  G dyni  wzrosły  zaledwie o 1,8”/, 
co rów n o zn aczn e  jes t  ze s tabil izacją  w y ­
sokości  obrotów, oraz udziału portu w 
handlu  zag ran icznym  Polski. Istnieje 
niebezpieczeństwo, że  ogran iczona  ch łon­
ność  portu gdyńsk iego  m ogłaby  w płynąć  
ham ująco  n a  w y k o rzy s ty w an ie  o tw ie ra ­
jących  się przed nam i — dziedzinie o­
b ro tów  hand lo w y ch  z zag ran icą  — m oż­
liwości. Do teg o  w  żadnym  razie do­
puścić nie możnrsl

W Ą S Y  CD LMACH PAfi- 
STWOŁMH.

W ykorzystan ie  powierzchni leśnej dla 
óelów pas twiskowych, zaniechane już od 
daw na  w rac jonaln i«  zagospodarowanych 
lasach  Zachodu, «' utosunka^h polskich 
jes t  dotychczas stosowane. W wielu wy­
padkach z . iajduje to uzasadnienie w ko- 
niecznościseh gospodarczy! h biednej lud­
ności wiejskiej Często jednak  jest  to 
ty lko  zwyczajem, p ra k tykow anym  z po­
kolenia na pokoienie, mimo źe miejsso* 
we w arunki  te*ro nie w ym agają .

Lasy Państwow e mimo zdecydowanego 
wkroczenia nn drogę rac jonalnej  in ten ­
syw nej gospodarki leśnej nie mogą na  
rŁzie zam knąć  wszystkich lasów przed 
wypaaeniem. Nie wszędzie pozwalają na 
to względy gospodarcze.  Częstokroć gospo­
d ars tw a  o nisk im poziomie, nic przysto­
sowano do obchodzenia się b^z w yna ję ­
ty ch  pastwisk,  nie m og łyby  bez nich w y­
żywić naw et  tak iej  j h ś  i inwMicur-y, j?-- 
ka j«*t do prowadzenia  gospodarstwa 
niezbędna.

Okoliczność ta  t łnm atzy  f-Łkt, iż n rm o  
be-.wz/ilędnfcj szkodliwości pasania  w ł i -  
«»eh, państwowa ad m in is t r a c j i  leśu* n- 
dostępnia  w niektórych rnicjecfich wypas 
inw entarza .  W roku 1933/39 przewiduje  
się dopuszczeń '6 d i  wypasu 300 tys. sz tuk 
bydła miesięcznie.

Oczywiście wypas bydła w L asach  P a ń ­
stwowych odbywa aię tylko w miejscach, 
w k iórych  jeat on możliwie najm nie j  
szkodliwy dla zdrowia drzewostanów, 
przy  czym do wypasów dopuszczany j fs t  
in w en ta rz  najbiedniejszej  Indncśei mało­
ro lnej.

Stałe ceny u gospodarna 
narotfetsa.

P rz y  om aw ian ia  zagadnien ia  s ta łych 
cen należy trochę nw agi  poświęcić ko­
rzyściom, jakia  dla gntfiiodarstwa naro­
dowego przynosi ten system zasio»-iw«ny 
w e p r i rd a ż y  dęta  lu źn e j .  Korzyści te 
nie  w ystępują  w yraźn ie  t-ara?. po z ap ro ­
wadzaniu  tego sys temu handlu. gdyż  do­
piero z biegiem czasu uw ypuk la ją  się 
i da ją  poznać.

Konsekwencja  prowadzenia s ta łych  cen 
powinnu być goipodarezs podnies ienie 
t e j . części k ra ju ,  na terenie  k tóre j  zostały 
zaprowadzone Twierdzenie  to nu  p ie r­
wszy rzu t  oka śm n łe .  no bl żBzym po­
znaniu  tr.-ioi na t u  . . ey jn .s^i ,  sta je  
■ię zupełnie  rea lne  i prawdziwe.

P rz y  poWHzmciiiiic zastosowanym syste­
mie s ta łych  cen us ta la  flię ła two i szybko 
rów na  cena ry n k o w a  na d any  a r tyku ł .  
N atu ra ln ie  usta lenie  ceny rynkow ej  po­
ciągnie za sobą iuue, pomyślne dlii rze­
te lnych kupców i przemysłowców sku tk i
— a stanie  się przeszkodą dla nieuczci­
wych kombinatorów.

E  zum ując  deilej: P o  usta leniu  ceny 
rynkow sj  zn ikną  niebezpieczne dla  kupca  
wahania  t t jże  e tn y  a co za tym  idzie r y ­
nek danego a r ty k u łu  powiększy się roz­

s z e rz y  się z as ięg  r y n k u .
System sta łych  cen pow oduje  lepszy 

ro rk łed  si ły  kupna w ca łym  społeczeń­
stwie.  P rz y  zaprow adzonym  systemie,  
dużym ry nku ,  za każdą zło tówkę kn p i  
się najlepiej ,  na j tan ie j  p rzy  na j lep i^ych  
w a ru n k a c h  jak ie  e& w danej  chwili  m o ­
żliwe. N a tu ra ln ie  należy uczynić w tu- 
k im  postawieniu  spraw y pewne zas trze­
żenie.  Mianowicie,  musi istnieć rynek  
w ol qo -konkurency jny .

Komunikat „Orbisu".
Ostatnie  dni z g ł o s i l i  n^i w ie lką  a trak-  

e3Tjtią wycieczkę wiosenną nn m/s P i ł s u ­
dski .,Po słońce P o łu d n ia “  w Czesie od
7 do 30 kwietnia  39 r .  Koszt  udzia łu  w 
wyciecze*5 od 660 2ł. T ra s a  wycieczki 
prowadzi: G ly n ia  — H oltenau  — B ru u -  
sMUtel — Lizbona — Neapol — P a le rm o  
T rypo l i s  — Centa — H oltenau  — G ty- 
nia.

W ycieczka nn T a rg i  Mediolańskie w 
od 17 do 26 kw ietn ia  br. Koszt udziału 
w wycieczce w raz  z przejazdem kolejo­
wym — paszportem — wizami — k a r tą  
wstępu — ca łkow itym  u t rzy m an iem  i 
m ieszkaniem w hotelach podczas całego 
pobytu  — zwiedzaniem a u to k a re m  Me­
dio lanu — wyc do BelUftio i Logo oraz 
przewozem hogtiżu wynesi ty lko  370 zł. 
T rasa  wycieczki: Katowice,  Bogumin,
Wiedeń, Tarv is io ,  Wenecja , Mediolan,  
Wenecja , TiłrYisio, Wiedeń, Katowice.

Poza wycieczką organ izu jem y  wyjazdy 
in dyw idua lne  na T.irfri do Mi'dinltinu 
Koszt  wyj. indy w, wym si ?.ł. 198 wraz 
z przejazdem paszportem, wizami i k a r ­
tą watĘpn n a  T arg i .

Wszelk ich  informp.cyj udziela  i p r z y j ­
m uje  zgłoszenia P B P .  ,,O R B IS "  Ostrów 
W ikp. nl, Marsz. P i łsudsk iego  10 te le­
fon 140.

K r o n i k a  m l e j s c o i a .  
KomuniKai P. C. R.

Zarząd Polskiego Czerwonego K rzyża  
OJdz.  Kro toszyn  podaje do wiadomości, 
żk Zftrząd Główny P. C. K. postanowił 
w jubileuszowym roku dwudzies tolecia 
P .  C. K. zorganizować p ie lg rzym ką  do 
Częstochowy celem złożenia na J a m e j  
Górze przed C udow nym  Obrazem M atk i  
Boskiej — r y n g ra fu  P. C. K.

Uroczystość ta  je^t przewidziana na
10 <■**r ^ c a  br. na zakończanie Tygodn ia  
P C K

D la  ULłi-zys^pJifcn^n sjdzi»*!u w
pU i i  rz* ince .'-■?łnn,-‘ tu P. C K . Złrk,ą,i 
G i Ó H t *-r ć
B tm kom  k O i « ? j O W y G h .

Zir?i4d P . C K. Odd?. Krotoszyn pro ­
si członków P. C. K ną t e r m ie  m iesta  
Krotoszyna i powiatu o jaknajliczniej* 
bzi* w^ięsie udzlnłn w pielgrzymce.

Wszelkie zgłoszenia prosimy skierowtić 
do B iu ra  P a ra f ia ln e g o  w Krotoszynie  
najpóźniej  do dn ia  6 kw ie tn ia  br.

Kino „ R ris ta l“ .
An-ydzieło światowej s ławy o wyjątko-

Ob',a ,-rl » 7, n|?cy.

™ I Ś Z R 0 © 1 E  Z ULSCy.
B ył w ilgo tny ,  szary dzień  marcowy, 

gdy  z aa le i l . ś tu y  się na dalek im  przf*d- 
mUsoin  mittCtn. Zmierzchało. D regą  
fi/edł wolne s taruszek w podar tym  nbra- 
m»i. M<e? st rąofl z*win»ąiko.

N a p««tej dro>i7.o rozmowa z w ięzi ła  
atę łe.iwo:

— D j  kogóż to panow ie idą?
— Idziem y do pewnej  rodziny. N ie­

siemy trochę iywnośe i  i idaieży.
— MAj Bjże ,  o nas nikt  nie pam ię ta !
— W y  leż tu  cueszkucie ?
W tym b araku  — weWir,;]! coś w r o ­

dzaju drew nianej  szopy. P r  szo wRtąpj^ 
i zobaczyć nawze mieszkanie Z ip i ik a ł  
t rzy  rar.y do drzwi. O tw ar ła  je po chw i­
li s ta rusaka  zgarbiona ,  siwa o tw arzy  
poor/in^j Hienią zmarszczek.

— Bój sną B >ga, gd?if> t^.k d ługo s5c- 
diiftłe^.? J a ju ż  tn  osłabłam z głodu.

Ujrz^Tłsiy  chce twarze, ccfa^ ła  się w 
g łąb  sionki, ja k g d y b y  zaweiydzons. O g ar ­
n i j  ni.s daiwny, r i e p rz y jc in c y  zapach 
wilgoci i nędsy .  B za drzw i dochodził  
k r i y k  d iieci i płacz niemowlęcia.

— My tu m ieszkam y  z żuną kątem 
u jednej  r f d z i c y  Didi nr.m komórkę, 
w k tóre j  zmieści się ty lk o  łóżko i krze­
sło.

wo wielkiej potędze p t. „ K s ią ż ę  i Żebrak^ 
w/g. przepięknej  i n ie śm ie r te lne j  powie" 
śoi M a rk a  Twsina.  1C00 i j e d n a  przy" 
gc,da żebraka ,  królewicza i ich r o m a n ­
tycznego obrońcy rycerza  Milesa H en-  
duna. Kolosa lny  ten fi lm posiada socny, 
k tó re  swą rozpiętością p r tekraezają  l u ­
dzką  wyobrfcźnię.

Ziipewn am y  Piiństwu z całym poczu­
ciem odpowiedzialności, że „K s iąże  i Że­
b r a k “ io d o p raw d y  jeden z na jw spania ł-  
szyrh  f i lm ów  od lat.

D oskonała  obsada:  E t r o l  F ly n n ,  B i l ly  
i Bnbby M auch j  C!aude K a im  i tysiące 
innych. G w a ra n tu je m y  2 godz iny  n a j ­
przyjemniejszych 1 n iezapom nianych  w ra ­
żeń. Sear.ee: wtorek, 28 bm o godz. 8,80 
ar-, da 29 bm. o godz. 4, 6, 8.30, czw artek
30 bm o godz. 4, 6, 8.30. ITiJin dozwolo­
ny dla dzieci.

U r o c z y s te  z a m k n ie c ie  U n iw e r s y ­
t e tu  P o w sz e c h n e g o  ta K ro to szy n ie .

W piątek, dn ia  31 bm. o godz. 20,30 
odbędzie się na sali  Domu Katolickiego 
uroczysto  zam knięcie  U n iw ersy te tu  P o ­
wszechnego. Z b względu na a k tu a ln y  
t em a t  ostatn iego wyk/udu o „S tanow isku  
P olski  w dobie obecnej uprasza  się o 
l iczny udział. Wstąp  bezpłatny.

Strzelanie o tytuł mistrza 
Kata la .  te z .

D aia  2. 9 i 16 kw ie tn ia  1939 r. na 
s trze ln icy  „B rzu iow y  odbędzie się
strze lanie  z broni m ałokalib row ej dla  
członków Koła Z.K o ty tu ł  m is t rza  K o ­
ła ,  juk  również o wartościowe nag rody ,  
k tó re  można og ląd tć  w sek re ta r iac ie  K o ­
ła Z fi. w godz. urzędowych.

S t rz e len ie  odbędzie się  we w s ż t j  wy­
m ienionych dn:;irh do tfods. 9 tr j  do 12-icj 
i <d 13-tej do 17-rej.

Zarząd i K- m^uda Koła Z. R. apeluje ,  
ażeby w powyższym strze lan in  k a ż ly  
członek obowiązkowy wziął  udział.

Zarząd  i Kom enda K o ła  Z. R

T u rn iej s z a c h o w y  - z a k o ń c z e n ie .
W niedzielę 2G hm. zakcń rzono  w K r o ­

toszynie  , T u rn ie j  szachowy o m is t rzo ­
stwo pow ia tu“. Do tu rn ie ju  s ta nę /o  25 
zawodników z k tórych 11 weszło po ro z ­
g ry w k ach  ćwierć — i półf ina łow ych, do 
g ru p y  finałowej.

K u u c jw e  wyniki  po e iekawyeh i za ­
ciętych rozg ry w k a ch  p rzedstaw ia ją  sią 
n as tę p u ją c o :

I. MTpjs»e i ty^nł m strz« na  rok 
1939/40 / r^hyi p, D anie lak  Lud wik *»».łn- 
nf‘k . s.mchowej P  czt. Przysp ,  Woja.
Krotne y n p zdr.-hy w w jąo SV, p ank .  Ea 10 
m  ‘ż iiw y c h .

II-  miejsce i ¿yiuł w icemis trza zdobył 
p. R oga liński  W- z k luba  szachistów 
„Su! smirczy k“ — S a l  mierzyee.

I I I .  miejsce zdobył p. H ed ry ch  z k lu b u  
„ S  j l im ir c z y k “ .

Dalsze kolejne miejsce zejęl i :  pp:  P a n ­
ter  J . Zduny, B^torowicz J .  Krotoszyn, 
Dr. K c e h le rS t .  Krotoszyn,  W itkow ski K. 
MieHcki E  S tre ich  H. i Cieloch Wi.

C?nne nagrody  i dyp lom y wręczył z w y ­
cięskim zawodnikom p. M ajew ski L.

— Daieei doroiłyeh nie m ac ie?
M amy dzieci, aie... wszyscy zajęci sobą

też żyją w t ru d n y eh  warunkach. G dzież­
by pam ięta i i  o «taryeh rodzicach,.. W y ­
przedaliśm y już  cfcły n.‘%sz dobytek i  t e raz  
w tej  komóree czekamy ty lk o  na  ry c h łą  
śmierć.

— Dlaczego nie ko rzys tac ie  * pom ory 
cpo/eczn**;)? Przecie#, pą -ó?r.e it.s y tu r je  
eh&rytyt.y wrn !

— No tak ,  ty lk o  dzięki i f j  pomcoy nie 
p o m ar l iśm y  jastcze z głodu Ot i dziś 
p rzyn ios łem  w zaw in ią tku  trochę chleha
i t łuszczu za pieniądze tam otrzym ane.  
Ale ezy to może n em  wystarczyć? Wszę­
dzie MÓwi się że p ierwszeństwo m ają  ro­
dziny ?. m ałym i dziećmi, J a k g d y b y  sia­
r y  człowiek nie  miał p raw a już do n i ­
czego.

S ta ruszka  ze łzami w oczach sp o j rz a ła  
n a  nHSzą p^efkę :

— Pueowie też idą zapewne do takiej  
rodziny  z diitćmi.*.

Bezwolnym ruchem w y su n ę ła  się z mo­
jej ręki  pfltzka. Z s t a w .h ś m y  im tro ­
chę ży wneśći.

— B d f  zapłać i P r z e z  dws dn i  będzie­
my żyć spokojnie — p rzy n a jm n ie j  naBy- 
etni.  Bo w tej w ilgo tnej  norze lęgnie 
się coraz ^ ięet-j  robactw a i nie po rw ała  
nawet vr nocy  ?iisnąć. T^ka srarrść, p ro ­
s ię  panów, to  czyściec na ziemi.,.

—O —
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przewodu. k d n i t e tn  powiatowego. Z a­
mykają® zawody, p rzew odniczący  w ser­
decznych słowach podziękował zawodni­
kom za sz lachetna  ryw al izację ,  aęeaiom 
i sekre tarzowi zawodów za  harmonijcui 
WBpÓłpraCĘ.

K om ite t  nowiatowy.

I  M i )  Miejskiej.
W y b o ry  do Rany 31:ejsł it j  w Krolo- 

szynie  n prawo mocofjy fi Q- Pierwsze po­
siedzenie nowej Rf dy Miejskiej odbędzie 
sie w czwartek 30 bin. Tegoż d a ia  E'i- 
da Miejska dokona wyboru t rzech  ł a w ­
ników w miejsce ustępują? ych  py An-  
toBzkiewiezo. D a ż tń s k i fg o  i m g ra  Gibt.-

i  i k o M i .
S ta ran iem  A t  oj i Katolickiej odbyta 

siq w n iedz ie lą  uroczysta akademia ku 
czci N ajśw . P a n n y  Marii- Słowo wstępne 
w ypow iedz ia ł  ka. preb. O^rodowfiki, a cr 
kol iczaośe iowy re fe ra t  wyglosi/a p. M. 
K f iiczskowa. P rogram  uświetniły  dekla­
macje i śpietf C h6rii lu^gr« N.*
koniec praedatawicit-la paiiz<jzegóif!yti-h 
atow/irzysztń, wchodzących w skład Akcji 
Kato l ick ie j ,  zgotowali oprBzczającfcUiU 
/inszą p a ra f ię  ki. « jz . Kazimierzowi 
D w orakow i serdeczne pożegnam**. Ky. 
D w o ra k  obejmuje probostwo w Rj-iku, 
pow jarocińskiego.

Z iy t ln  Z ttlqiK it P u c e a -  
BlMu Jksrl! iDyth.

Dnia 25 ln tego 1939 o godz. 2 0 te j  cd 
było się w d o e  zwbranie Z w iązku  P ra cow ­
ników S ia rkow ych  Keło K rutusiyri.

Zebra nie zagaił io i .  prez* e Wiwafcow- 
eki, podając do wifidomfśti inercie zebra­
nym członkom Koła porzn-Jt-k obrad, z 
k tó rych  najw&iniejszy mi pun k iem ;  były 
wybór nowego zarządc ,  oraz roczne sp ra ­
wozdanie z dz ia ła ln i  śei Kola.

N i  przewodniczącego zebrania  w \ bra­
no jednogłośnie N aczeln ika Urzędu S k a r ­
bowego kol. P iwnickiego Tadeusza.

Po przyjęciu do wiadomi ści sprawoz­
dań przez ska rbn ika  i sekre ta rza  udzie­
lono jednogłośnie absoloioriu in  uslępujr r  
•  emu z a r o d o w i  i w ybrano  nowy zarząd, 
k tó ry  upoważniono jednocześnie do wy­
boru di legatów na walne  i okręgcwe zja­
zdy, przy  czym delegatem do miejscowej 
K om isji  Porozumiewsiwoitj  będzie nowo* 
o b rany  prezes.

Kol.  W iw atow ali  w swoim sprawozda­

n ia  rocznym o działalności  Kola podkre­
ślił z zadowoleniem, że ubiegły rok  był 
rokiem wytężonej pracy, mimo p ię trzą - 
eyeh się trudności na ksżdym  kroku.

W wolnych wnioskach poruszano sp ra ­
wę z*jęó wieczornych, popraw y by tu  
pracowników akrsib vrych oraz cświaty.

Zebranie  odbyło się w atmosft rze ogól­
nego zsmterefioYTsnie, p rzy  czym z zróo- 
wnleniPin należy  podkreślić fak t  pow­
szechnego zrozumienia, żo tylko przez 
si lna poeiawę psychiczną i organ izacy j­
ną należy  się fti^dEiew&ó poprawy bytu 

W dn u 27 TL br. o tfodz. 18-ej oobyło 
ei<$ zebranie  nowcubrcn* go zarządu, któ­
r y  ukonstytuował się nus-ępojąeo : 1) p re ­
zes — ki;l. Kaczm«>:ski 2) z e? prezesa 
kol. N-Srczyński 3) sekre tarz  kol. Kró- 
lówna 4) z-ca sekretarza kol. W y ty k  5) 
skarbnik  sem ojom ecy  kol. Dyiabińsi. i 
G) s t e rb n ik  D**tśiils Antoni 7) z-ca sk a rb ­
nik» kol. Wiśniewski 8) refe ren t  aportu* 
wy kol. Marcisz 9) b ibliotekarz hol. B u ­
nsch 10) refe ren t  gis: :odarczy  kol G v -  
g:olewaki 11) r e f**rti>łit prasowy kol. E u  
rzajek W ładysław 12) komisja rew izy jna  
i o  . P w nic l i  T ideusz ,  G ■?* b-.wski Kon* 
ruti, Otisztrny Jan .

W y b ra n y  prezes zwrócił  sio z preśbą 
do wszystkich członków Z-uzadu c in !.en- 
aywiiĘ iserjólprsictł- P i-t .no wir no ;n i ę Jzy 
innym i naw ją aó konie k t  z innymi z^.ią- 
skarni, prz z utworzenie lokalnej k- mi­
sji poroyuKii^wawTzej, oaywifni*» p^ury
inf  fmaeyj i > praeowei i jakn. ^ łęs^ - r^go  
i r fo r in  w ni Int. soGłeez. ń  iii w a « 1-
kloh pr^! j h życia or 'an iza^y .. go 
oraz zwróceń,^  U'ifegi na  ¿prawy t ś iu- 
tcv^ e.

1 iO cintSs i g r a n i e  E i f a  
KcMms L. 0 . P. P .

Dnia 21 marca  1938 roku odbyło s ę 
w K ro tcszyn ie  na e?,łi H'i ielo pod B v  
łym  Orfeni walne zebranie K< ie Kobie 
ci-&o L O  P .P .  Z«Łbren ie  z; liaiła prozenka 
Kołft p. Zofia Wi jtowiosowK, a na prze- 
wcdnitz^cego zebrani« p ; pr  ̂ s i ła  p. tt-fe 
rendgrza  Bonowski* go, k tóry  p rzybył w 
zastępstwie star, s-y. Pu  odczytaniu pro­
tokółu przez sekre tarkę  K ' ł a  p. N ewie- 
mównę, k ióry nrzyjęto bez zaatrzeź^ń 
prezeska Koła L.O.P.P. odoE-yi; ła sp ra ­
wozdanie '/ czyum śe i  Ko/a sa  rok ubieg­
ły. Przez ^aiy rok zarząd K oła  Kobie­
cego L O P . P .  w Krotoszynie pracował 
wedłoK najUpczyeh tlięci. UrE^dzono 
i m p r t i y ,  dancingi,  kinf«, zbiór>.i publiez- 
ti0 na rz«icz L.O P.P . kisiea inform acyjne  
O P  L G. dla z.-umienek p o w i t iu  kroto-

Dnia 24 marca 1939 r. zmarł  po kró tk ich  lecz ciężkich c ie rp ie ­
n iach zaopatrzony  S a k ra m e n ta m i  św. mój na jdroższy  m ąż  i ojciec

BERIARD*1 1 0 1 IBSII
przeżywszy lat 52,

ppor. rez. — powstaniec, inspektor pow. Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych.

P ogrzeb  odbędzie  się we wtorek, dnia 28 ni, rca 1939 r, o gf dz. 
16-tej z  do m u  żu łoby , ul. Ks. W aw rzyn iaka  10/12 na cm entarz p a ­
rafialny.

W  c iężkim sm u tk u  pogrążona

ż o n a  s  córką i r o d s i n ^ .
Krotoszyn, dnia 24 m arca  1939 r.

s tyńekiego pomoenió domowych or*z 
ozionLiń Koła W p ię tnas tym  T y g o d n ia  
L.O P .P .  urządziło całe tygodniowe po­
gadank i  na tem at  j&k uchronić żywnośó
przed t/asami bojowy n i-  W ykładów 
wysłuchało s zainterf-sowaniem, t y ­
siące mieja^iwych i zamiejscowych 
oaob. Koio Kobiece mbwenojonowało i 
wysłało na kurs szybowniczy członkinią  
Krila i). H  jankę k ióra  przyniosła ch lubę 
K;-ła krotos. yuakii mu, gdyż w krótk im  
ca a ’i£w s.ybow nii i  r?e zdobyła k s teg r-  

C.
N.isiępn e ekarbniczka p. Bonowska 

przedsrawiia t t a a  kasy K^ ła K  bietego 
doch dy i rozchody, orcz p rogram  bu­
dź-»'tu na r.ik i’aa!ępny.

Komisja  rewizyjna w osobach p. Na- 
^ a  .owej i P flantzowej sprav/dziła zgod- 
w ś ó  sp r  woz<lani-ł kasowego i udueii^a 
feki-rbnicz(e ebaointorinm.

Następnie jedna z pań  z zarządn wy­
głosiła krótk i  re fe ra t  p roprgandow y,

Pu referacin wywins^la  ei^ ożywiona 
dyskosja .  Niektóre rzeczy objaśnia! i 
in form ował nowy iaa truk to r  L.O.P.P . w 
K f f ! os ynie.

Zi ąd d> iyehczasowy K,K- L O P . P .  
wy b r tn o  jednogłośnie w tym  sam ym  
ek ła d i i i  na rok  następny.

Tutjiaszysliśs UrzctfnlKgca
I  F U i t R t i C n .  S 6 i a 6 I 7 ę i O S ? t l !

K cŁns W alu s  T  Ur vdni-
U'' u- i Funkf-jOfiaruiti^ó * S- tu fyaUnu y. U 
Ciit-eCJi.i'; ssę w czv i t t k ,  i.> 30 m arca
b r  o h dżinie 20-tej w lokalu Hotelu  
pod Biaiym Or? iu w Krotoazynia, na 
któro wszystkich • yłoukó'^ i aym patyków  
zaprasza Z iraąd .

®ęri.SinstOEny z ło iz ie ] ,
Pofjt. P i .i. Państw , p rzy t rzym ał  osta t­

nio n i t j .  J  u nożyk a, J a n a  z Wieljw#>;, 
k lo ty  pcszkcdo^a l  «ospodar^y Kaeziiłe 
Ludwika, K a lek a  Konst. , C.echowaką 
Ju l ię  i innych r  Krr>tozzyna w len spo- 
BÓ1-, ża przychodzi ł  v\ różayeh odstępach 
czasu m proócą aby wypożyczyli mu w i­
deł do Ziemni&lów. Narzędzi tych J .  
niftdy nie wracał. Z ap y tan y  gdzie na 
rzędzie *0 posiada* powiedział , ż« mu 
skradziono. J .  odpowiadać będiie  przed 
tui . sądem,

Państwowej prowadzi w pow yżiie j  t p r a  
wie energiczne poszukiwanie złodziei.

Ciula zguba.
P u M m n u o tk ę  i  p ie n ię d zm i  z n a lez io n o  

n a  u!. P ia s to w s k ie j  obok po e z ty .  W l a -  
ś t io ie i  te jże  r d e b r a ć  m n ie  w  K o ru is a r ia -  
o i t  S : r c ż y  G ra n ie zn e j  w K ro to s z y n ie .

Za fdisiyoje (M om oici.
Z i rozpowszechninnie fałszywych wią- 

domoćci aresz tow any  i odstawiony do 
dyspozycji Sądu Grodzkiego w Krotoizy- 
nie został n ie jak i  B ackm ^nn  K a ro l  z 
Krotoszyna.

H z i e ż  linr.
Kujewski M a k s y m ilia n  z Tomnie zgło­

sił kradzież 6 kur różnego upierzenia« 
Spraw cy  dostali się do zamkniętego ehla- 
wa za pomoeą wytrycha .  Za sprawcami 
kradzieży dochodzenia w toku.

PS€ &L & k  E 3  n ada jący  s!q na  Dro- 
»  i "  gerię lub tow ary  ko­
lonialne za dzierżą wie od 1 n ^ j a  1939 r.

Zgłoszenia M. Jasińska M i i i  llgnsh 2?.

PRZYJMĘ W NAUKĘ
młiHlszrg" chętnego, 
sum ennego chłopca.

Km  K lEKcrnlp. fl. Ciclucli. Rrotcszwn.

7kui'd

SrJlćt8kl'OiiZt(0O.
W  n ; e y  z dnia 24/25 bm. włamali się 

niey.usni sprawcy d j  Kościoła katolickie,  
g o  w Z m 'ejwodzje, ¡jdzi® roz!u)i ait^r-
bonki z-ibiiiii jgi.tówke, dwa ^neriniiii“ 
cbru  y i Inne r-rz^omio-y,

S  j r t  e y 1 o a  w i 1 i po tylko
P  ł-to-unet Po ii ji.

ęd ticW A

PHILIPS ___
S ^ iT  3 1

t-^&UOioMcL

m im  RADIOTECHHiCZHE A. PAWLAK
Telefon 131 !4rol«if«zyii, Rynek 26

W  dniu 2/j- m arca  1939 r. zasną!  w  B o g u  opa trzony  S a k ra m e n ­
tami św. po krótkich cierpieniach, n asz  drogi i n igdy nie zapom niany
kolega p -

Bernard Th o k a rsk i
pporiicznik rezerwy i wiceprezes Z. O. R. i Z. R.

P o g rz eb  odbijozie siQ w e  wtorek, dnia 28 m a r ra  1939 r. o g o ­
dzinie 16-lej z domu żałoby, ul. Ks. W a w rz y n ia k a  10/12 na  cm entarz  
parafia lny.

Związek O f i c e r ó w  R ezerw y, 
Z w i ą z e k  R e z e r w i s t ó w ,  
Z w ią zek  Podoficer, Rez- R. P.

K I N O  „ K R  i S T A L "
A R C YDZIEŁO światowej s ław y o w y ją tk o w o  wielkiej potędze  p.t

Książę i żebrak
w/g-, przepięknej i nieśmiertelnej powieści M AR K A  T W A  IN A

I O O O  i jedna prz3’goda żebraka, królewicza i ich romantycznego obrońcy ryce­
rza Milesa Hendona. Kolosalny ten film posiada scenv, które sw«j rozpiętością 

przekraczaj ludzką wyobraźnię.
ZA P EW N IA M Y  RAŃ ST  W A  z całym poczuciem odpowiedzialne ści, że ..Książe 
Żebrak14 to doprawdy jeden z najwspanialszych iilmów od l a t . ----------------------------

DosHonala obsada: Errol Flyiin, Billy i Boliby Moucti, Claude Rcins i iysitice innycii.
S  E  A N S E :  W torek ,  dnia 28 marca  1939 o godzinie 8.30

Środa, „ 29 „ „ 4.' 6 i i) 30
czwartek, „ 26 „ „ 4. 6 i 8 30

Szanownem u Obywatelstwu miasta Krotoszyna i okolicy do­
nosim y uprzejmie, t e

as €i<rai@mi 3 - s . o  k w i e t n i a  1 S 3 S I  r .

p r z e n o s i m y  n a s z ą _ _ _ _ _
w y r o b ó w  m i ę s n y c h
z ulicy Floriańskiej fi (I UllCG KOliSRtl. (Oom p. Mądroszkiewiczowej)

Z a d ' ty ch fzasow ą okaziinci n am  życzliwość uprzejmie dziękujemy, pole­
cam y  się niidal łaskaw ej pamięci  i kreśl imy

z pow ażan iem

O A C O ^ i F A G T O R Y

siewioza

-


